PROTOKÓŁ NR XIV/2011

Z SESJI RADY POWIATU BRZESKIEGO

W DNIU 24 LISTOPADA 2011 R.

   Sesja rozpoczęła się o godzinie 1000 w Muzeum Piastów Śląskich w Brzegu , a zakończyła się                     o godzinie  1455. 

Ustawowy skład Rady –  21  radnych

Obecnych                   -     20   radnych 
Nieobecnych 

-    1  radny (lista obecności stanowi zał. nr 1 do protokołu)
Ponadto w sesji udział wzięli zaproszeni goście i służby Starosty.

Proponowany porządek obrad:

  1.  Otwarcie obrad sesji.

  2.  Wnioski do porządku obrad.

  3.  Przyjęcie protokołu  z obrad z dnia  27  października  2011 r.

  4.  Sprawozdanie Starosty z prac Zarządu Powiatu, bieżącej działalności  oraz realizacji  

        uchwał Rady Powiatu Brzeskiego .

5. Wnioski ,  interpelacje i zapytania  radnych.

6. Informacja o działalności Sejmiku Województwa Opolskiego.

7. Informacja o służbie  zdrowia w Powiecie Brzeskim  - ref. A. Niesłuchowska naczelnik 
      Wydziału Zdrowia w Starostwie Powiatowym w Brzegu.

8. Informacja  o działalności Brzeskiego Centrum Medycznego w Brzegu – ref. M. Grochowski  dyrektor BCM  SPZOZ  w Brzegu:

a) dyskusja.

  9.   Ocena sytuacji w pomocy  społecznej  na terenie  Powiatu Brzeskiego -

         -  referuje   p. A. Podgórny dyrektor PCPR w Brzegu:

         a)  dyskusja .

10.  Podjęcie uchwał w sprawie:    

a) wyboru podmiotu uprawnionego do badania sprawozdania  finansowego Brzeskiego Centrum Medycznego Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej w Brzegu za rok 2011 ( druk nr 1),

b) rozkładu godzin pracy aptek ogólnodostępnych w 2012 r. (druk nr 2),
c) zmian w budżecie powiatu na 2011r. ( druk nr 3 ),
d) programu współpracy z organizacjami pozarządowymi na 2012 r. ( druk nr 4 ),
e) uchwalenia Powiatowego Programu na Rzecz Pieczy Zastępczej na lata 2012-2014 ( druk nr 5 ).

11.  Odpowiedzi Starosty  na interpelacje , zapytania i rozpatrzenie wniosków radnych.

12.  Wolne wnioski i informacje.

13.  Zamknięcie obrad sesji.
Przebieg obrad:
Do pkt. 1
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz otworzył obrady XIV posiedzenia Rady Powiatu Brzeskiego . Przywitał zaproszonych gości i służby Starosty. Stwierdził, że na sali obrad znajduje się 20  radnych, a wiec kworum, przy którym podejmowanie uchwał jest prawomocne. ( Nieobecny radny J. Bort).
Do pkt. 2
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz wniósł o przesunięcie w porządku obrad pkt. 9 na   pkt. 7.
Następnie Przewodniczący Rady poddał pod głosowanie zaproponowana poprawkę do porządku obrad , która Rada przyjęła jednogłośnie. Następnie poddał cały porządek obrad pod głosowanie , który Rada przyjęła jednogłośnie w brzmieniu jak niżej: 
  1.  Otwarcie obrad sesji.

  2.  Wnioski do porządku obrad.

  3.  Przyjęcie protokołu  z obrad z dnia  27  października  2011 r.

  4.  Sprawozdanie Starosty z prac Zarządu Powiatu, bieżącej działalności  oraz realizacji  

        uchwał Rady Powiatu Brzeskiego .

5. Wnioski ,  interpelacje i zapytania  radnych.

6. Informacja o działalności Sejmiku Województwa Opolskiego.

       Informacja o służbie  zdrowia w Powiecie Brzeskim  - ref. A. Niesłuchowska naczelnik 
      Wydziału Zdrowia w Starostwie Powiatowym w Brzegu.
  7.   Ocena sytuacji w pomocy  społecznej  na terenie  Powiatu Brzeskiego -

         -  referuje   p. A. Podgórny dyrektor PCPR w Brzegu:

         a)  dyskusja .
  8. Informacja o służbie  zdrowia w Powiecie Brzeskim  - ref. A. Niesłuchowska naczelnik 
      Wydziału Zdrowia w Starostwie Powiatowym w Brzegu.
  9. Informacja  o działalności Brzeskiego Centrum Medycznego w Brzegu – ref. M. Grochowski    

      dyrektor BCM  SPZOZ  w Brzegu:

a) dyskusja. 

10.  Podjęcie uchwał w sprawie:    

a) wyboru podmiotu uprawnionego do badania sprawozdania  finansowego Brzeskiego Centrum Medycznego Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej w Brzegu za rok 2011 ( druk nr 1),

b) rozkładu godzin pracy aptek ogólnodostępnych w 2012 r. (druk nr 2),
c) zmian w budżecie powiatu na 2011r. ( druk nr 3 ),

d) programu współpracy z organizacjami pozarządowymi na 2012 r. ( druk nr 4 ),

e) uchwalenia Powiatowego Programu na Rzecz Pieczy Zastępczej na lata 2012-2014 ( druk nr 5 ).

11.  Odpowiedzi Starosty  na interpelacje , zapytania i rozpatrzenie wniosków radnych.

12.  Wolne wnioski i informacje.

13.  Zamknięcie obrad sesji.
Do pkt. 3
Radny K. Puszczewicz stwierdził , że nie wnosi uwag do protokołu z dnia 27.10.2011 r. natomiast nie wie dlaczego nie przedstawiono protokołu chyba z nadzwyczajnej sesji Rady Powiatu , która odbyła się w drugim tygodniu listopada. W tym zakresie nie otrzymałem żadnegoego powiadomienia. Z tego co jest mi wiadomo , to mój przypadek nie jest odosobniony. Podziękował jednocześnie radnemu                              J. Rzepkowskiemu , który zapytał Starosty czy wszyscy radni otrzymali zaproszenie. Uważamy , że odbyła się nadzwyczajna sesja Rady Powiatu Brzeskiego poświęcona korupcji w Starostwie Powiatowym w Brzegu , o której nie wszyscy radni zostali powiadomieni. Radny poprosił o informacje , na jakiej podstawie ta sesja została zwołana. W przypadku uznania , iż np. spotkanie                       w tym czasie nie miało charakteru sesji Rady Powiatu , proszę o udzielenie odpowiedzi jaki charakter miało to spotkanie, gdzie się odbyło , kto poniósł jego koszty oraz czemu w istocie ono miało służyć. Z posiadanych informacji wynika , że nie funkcjonują kluby radnych oraz w tym czasie nie były zwoływane także żadne posiedzenia Komisji. 
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz  stwierdził, że nie rozumie pytania. 
Radny J. Golonka stwierdził, że też o tym nic nie wie i jeżeli coś takiego zaistniało , to po prostu chciałbym wiedzieć . Czy było jakieś spotkanie radnych, a jeżeli było to spotkanie towarzyskie to proszę mi tak odpowiedzieć. 

Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz stwierdził, że nie zwoływał żadnej dodatkowej sesji . 

Radny K. Puszczewicz stwierdził, że do tego tematu wróci w zapytaniach. 

Rada jednogłośnie przyjęła protokół z obrad z dnia 27 października 2011 r.
Do pkt. 4
Radni otrzymali Stanowisko Konwentu Starostów Województwa Śląskiego z dnia 14 listopada 2011 r.( zał. nr 2 do protokołu ).

Sprawozdanie Starosty z prac Zarządu Powiatu , bieżącej działalności oraz realizacji uchwał Rady Powiatu Brzeskiego stanowi zał. nr 3  do protokołu. 
Radny J. Matloch stwierdził, że w związku z przeprowadzoną kontrolą PIP w BCM chciałby zapoznać się z pełnym protokołem pokontrolnym . Wobec powyższego radny poprosił o kserokopię tego protokołu do wglądu na najbliższej Komisji Zdrowia. 
Radny J. Golonka zwrócił się z zapytaniem , czy na tym posiedzenia Zarządu się skończyły na posiedzeniu 15 listopada. Czy więcej posiedzeń nie było ?
Starosta M. Stefański w odpowiedzi stwierdził, że krótki Zarząd odbył się dziś. Omawialiśmy trzy punkty. 
1. Informacja dotycząca przeprowadzenia postępowania na zadanie pn. zorganizowanie  administrowanie strefy płatnego parkowania na drogach publicznych na terenie miasta Brzeg.

2. Udzielenie pełnomocnictwa dla Kierownika Zarządu Dróg Powiatowych w Brzegu do podpisania umowy z Powiatem Opolskim .
3. Omówienie wniosku o wyrażenie zgody na przystąpienie do projektu pn. Junior – program aktywizacji zawodowej  absolwentów niepełnosprawnych.
Do pkt. 5
Radna J. Szuchta zwróciła się z następującymi interpelacjami i zapytaniami:
1. Przy ul. Traugutta w Grodkowie w tej chwili funkcjonuje wylęgarnia , od 2 dni postawiono ogrodzenie i czy wydział budownictwa wie, co tam będzie budowane i czy to coś co ewentualnie będzie budowane nie będzie uciążliwe dla mieszkańców. Pierwsza informacja była taka , że tam będzie tylko wjazd i wyjazd .

2. Ulica Traugutta – jest to „Schetynówka” i przy niej jest wybudowany chodnik razem z gminą Grodków. Jako , że jest to przy drodze powiatowej wydaje się , że za utrzymanie tego chodnika odpowiedzialny jest Zarząd Dróg Powiatowych. Wszędzie tam gdzie są mieszkańcy to sobie chodnik sprzątają. Są pewne odcinki , gdzie ten chodnik nie jest sprzątany. Należałoby raz do roku coś tam zrobić.
3. Ulica Traugutta – pogłębione zostały ostatnio rowy , ale jesienią zbiera się dość dużo liści – są odcinki nieczyszczone .

4. Miejscowość Rogów jest to miejscowość na obrzeżach Grodkowa , do której można dojechać zarówno z miejscowości Kobiela jak i z miejscowości Jagielnica, która jest w województwie dolnośląskim. Ale z miejscowości Jagielnica nie ma nawet kierunkowskazu , że tędy można do Rogów dojechać. 

5. Czy na odcinku Jagielnica – Rogów będzie robiona nawierzchnia.

6. Kto jest odpowiedzialny za sprzątanie plakatów wyborczych po wyborach. Na słupach energetycznych na pasie drogowym przy drodze powiatowej jeszcze te plakaty wiszą.

7. Na poprzedniej sesji pytałam o płotki przeciwśnieżne pomiędzy miejscowościami Lipowa i Gola Grodkowska , ponieważ tam był utrudniony dojazd autobusu szkolnego. Czy już w tej chwili są postawione , jeżeli nie,  to czy będą postawione.

8. Radna prosiła na poprzedniej sesji o zajęcie się tematem nie wyremontowanych odcinków drogi dojazdowej do autostrady. Należy doprowadzić do wyremontowania 
Radny K. Puszczewicz stwierdził, że do dnia dzisiejszego nie otrzymał odpowiedzi na kilka interpelacji i stwierdził, że to jest błąd ponieważ powstaje wrażenie , że Zarząd ma przed Radą Powiatu coś do ukrycia. Czy tak jest w istocie – tego nie wiemy. 
Pozostałe zapytania radnego stanowią załączniki  nr 3,4,5,6 do protokołu.

Radny J. Wójcik zwrócił uwagę , że na drodze powiatowej Lewin Brzeski – Niemodlin są bardzo wysokie pobocza i woda z padającego deszczu nie ma gdzie się podziać i jest tam koryto i  doszła do tego inwestycja Skansky, która sprzątając drogę zrzuca wszystko na pobocza i to ogranicza zejście wody z drogi. Czy jest jakiś plan czyszczenia poboczy ewentualnie ich obniżania.
Radny P. Ciszewski złożył wniosek do Komisji Ruchu Drogowego – ul. Zielona – zamontowanie spowalniaczy na ulicy przy przedszkolu .

Radny poprosił o informację nt. próbnych matur – jak dobierane są narzędzia, firmy , które przeprowadzają maturę próbną . Jakie są wnioski i dlaczego brzeskie szkoły ponadgimnazjalne nie korzystają z jednej i nie mierzą w jednym czasie swoich kompetencji i wiadomości. Radny wspomniał o incydencie , jaki miał miejsce w I LO w Brzegu. 
Radny J. Rzepkowski zwrócił się z zapytaniem , czy w placówkach gdzie matury i egzaminy zawodowe  poszły nie zadawalająco zostały zorganizowane jakieś dodatkowe zajęcia , aby sytuacja się nie powtórzyła , lub czy dyrektorzy placówek zostali zobowiązani do tego , żeby przedstawić jakieś programy naprawcze czy dojście do takich rezultatów , które byłyby i dla uczniów i dla rodziców zadawalające.
Do pkt. 6
Radny wojewódzki p. Dariusz Byczkowski stwierdził, że jednym z projektów uchwał na najbliższej sesji będzie uchwała w sprawie wyrażenia zgody na złożenie wniosku do ministra Nauki                               i Szkolnictwa Wyższego o włączenie Nauczycielskiego Kolegium Języków Obcych w Opolu do Politechniki Opolskiej . Poruszany będzie też problem stanu realizacji przez departament edukacji                        i rynku pracy oraz jednostki podległe projektów współfinansowanych w ramach projektu Kapitał Ludzki. Poinformował również o projektach planowanych w 2012 r.
Radny poinformował, że na najbliższej sesji złoży interpelację dotyczącą drogi wojewódzkiej nr 416 z Głogówka do Głubczyc . Zaproponował , aby radni przedstawiali swoje problemy , o których nie wiemy to również w tych tematach możemy składać interpelacje.
W odniesieniu do interpelacji P. Ciszewskiego stwierdził, że jeżeli chodzi o maturę próbną to stwierdził , że jest jeszcze jeden problem , który polega na tym , że firmy Operon układają te pytania tak , że  z języka polskiego jest „Przedwiośnie” , które się omawia za miesiąc. A z matematyki dwa działy , z których jednego się nie omawia , a drugi omawia się w czerwcu. 
Jeżeli chodzi o zjazd na autostradę – duża cześć zjazdu, która jest na terenie województwa dolnośląskiego została wykonana , pozostaje ostatni odcinek tj. Łukowice Brzeskie – do ronda. Ten temat jest bardzo często podnoszony na sesjach sejmiku, a my nie mamy wglądu do projektu budżetu województwa dolnośląskiego , ale mamy zapewnienie Pana Marszałka , że w roku 2012 ta inwestycja się zmaterializuje , ponieważ tam te wszystkie uwarunkowania techniczne zostały spełnione. Na pewno w tej kadencji tego problemu nie będzie. Jest to trudne , ponieważ walczymy              o rzeczy , które nie są naszym zadaniem.
Radny J. Kaczan zwrócił się z prośbą o uzyskanie danych szpitali i ZOZ-ów dla których organem założycielskim jest urząd marszałkowski  - jaki miały kontrakty w 2010 r. jaki miały wynik finansowy , jednocześnie jaki jest budżet urzędu marszałkowskiego . Będziemy sobie mogli porównać sytuację          w województwie .
Radny K. Puszczewicz zwrócił się z zapytaniem czy radnego interesowały inne obszary i jakie interpelacje były składane.

W odpowiedzi D. Byczkowski stwierdził, że jeżeli chodzi o tą kadencję składaliśmy jako Klub i jako radni z p. Śliwą interpelacje dotyczące dróg m.in. drogi Obórki – Przylesie, składaliśmy zapytania jeśli chodzi o Włodzienin i Moszną.  Radny poinformował, że może zapoznać radnego z całą dokumentacją dotyczącą składanych  wniosków i interpelacji . 

Radna J. Szuchta  stwierdziła, że są trzy nie naprawione odcinki na zjeździe na autostradę. Czyli należy rozumieć , że o te wszystkie trzy odcinki Państwo występowaliście.

Radny D. Byczkowski potwierdził.  
Radny J. Golonka przypomniał, że został tam zrobiony zbiornik na wodę , która jest odprowadzona                      z drogi i on jest głębokości ok. 4-5 metrów . On jest na zakręcie w Obórkach i wiadomo , że każde wypadniecie auta wiąże się z tym , że wpada głęboko. Na pewno tam trzeba zanim ta inwestycja się zakończy postawić barierki energochłonne , a z tego co wiem nie było ich w projekcie. Jest prośba , aby tego dopilnować i jeszcze pytanie czy Michałów jest zaplanowany w przyszłym roku. 
Radny Dariusz Byczkowski w odpowiedzi stwierdził, że to sprawdzi , ale z tego co wie to jest. Poprosił radnych , aby nam pomagali i zgłaszali się z problemami , które złożymy w formie interpelacji.
Radny J. Golonka podpowiedział , że chodzi o inwestycję wojewódzką w Michałowie.

Radny D. Byczkowski stwierdził , że ta interpelacją zajmował się radny J. Śliwa ponieważ jest on uznanym drogowcem w Sejmiku . 
Przewodniczący Rady  H. Mazurkiewicz zwrócił się do radnych z prośbą o dobrowolne datki na odbudowe przez Polaków kościoła w Obertynie  na Ukrainie. 
Do pkt. 7
Dyrektor Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie stwierdził, że pomoc społeczna jest instytucją polityki społecznej państwa. Ustawa o pomocy społecznej jest podstawowym dokumentem prawnym w, w którym zapisane są cele i zadania zarówno Państwa jak i jednostek samorządu terytorialnego                               w zakresie pomocy społecznej. Jeżeli chodzi o inne zadania , które są związane pośrednio z pomocą społeczna regulowane są w wielu  bardzo różnych przepisach.  

Radny T. Komarnicki złożył wniosek do Przewodniczącego Rady, aby radni mogli zobaczyć jak funkcjonuję ośrodki . 
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz stwierdził, że w drugiej połowie przyszłego roku sesja odbędzie się w którymś z ośrodków.
Radny J. Wójcik nawiązał do niskiego poziomu dzietności  i poprosił o informację jak nasz powiat wygląda na tle innych powiatów.
W odpowiedzi A. Podgórny stwierdził, że jeżeli idzie o poziom województwa opolskiego to znajdujemy się w samym środku , a są powiaty na ścianie wschodniej gdzie ten poziom jest niższy tj. powiat krapkowicki, kędzierzyńsko – kozielski i powiat opolski ma wskaźnik  w granicach 1,02
Radny J. Rzepkowski poprosił o wyjaśnienie z czego wynika liczba 3x25 w wypadku warsztatów terapii zajęciowej , bo rozumiem , że potrzeby są większe niż ta liczba 75 osób. 
Jednocześnie radny poprosił o informacje dotyczące dyrektora DPS w Jędrzejowie.
W odpowiedzi A. Podgórny stwierdził, że na drugie pytanie odpowie Pan Starosta, ale niedawno odbyło się spotkanie z Panem Dyrektorem i myślę , że sprawa już jest rozwiązana. Pan dyrektor zakomunikował, że po tych długich zwolnieniach lekarskich wraca na początku grudnia do pracy. Został podjęte pewne ustalenia , które Pan dyrektor akceptuje i będziemy się tych ustaleń trzymać.  

Generalnie w powiecie brzeskim osób niepełnosprawnych jest ok. 13,5 tysiąca . Jest to około 14,5% populacji całego powiatu. Potrzeby są zdecydowanie większe. W algorytmie środków przekazywanych przez Prezesa PEFRON nie dostaniemy środków na zwiększone koszty utrzymania warsztatów czy powstanie nowego warsztatu terapii zajęciowej. W związku z tym i tak udało nam się po pierwsze tak zorganizować , że mamy trzy warsztaty terapii zajęciowej obejmujące swoim zasięgiem mieszkańców całego powiatu , roczne koszty utrzymania warsztatów to jest ok. 1.100.000 zł. Nie mamy finansowych możliwości ponieważ jesteśmy uzależnieni od środków PEFRON. Powiat musi 10% kosztów utrzymania WTZ z własnych środków pokrywać. Musimy patrzeć na realia i nic więcej nie możemy zrobić.

W odpowiedzi na poprzednie zapytania A. Podgórny stwierdził, że problemów jak zwykle jest bardzo dużo. Mając 100 dzieci w placówkach , mając 180 dzieci w rodzinach zastępczych rodzice tych dzieci zobligowani są do płatności za pobyt. A ściągalność na dzień 30 października 2011r. łącznie 3.000 zł. Tyle ściągnęliśmy z biologicznych rodziców zobowiązanych do ponoszenia odpłatności . Jest problem , ale musimy go widzieć w innym kontekście. Najczęściej do tych placówek czy rodzin zastępczych trafiają dzieci  już z bardzo mocno wykluczonych społecznie rodzin. Te rodziny znajdują się na marginesie społecznych , w związku z czym nie ma zbyt z czego tych środków ściągać. 
    Jednym z zaleceń Komisji Rewizyjnej podczas kontroli działalności PCPR było poszerzenie informacji o uprawnieniach osób niepełnosprawnych . Taki materiał już jest i zostanie wydany                      w formie książkowej i będzie on wisiał na stronach internetowych Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie.
Radna J. Szuchta stwierdziła , że tylko 5 podopiecznych w DPS w Jędrzejowie jest z powiatu brzeskiego. Czy inne samorządy, których podopieczni są w Jędrzejowie partycypują w kosztach utrzymania. 
Dyrektor A. Podgórny stwierdził, że jeżeli w tej chwili samorząd gminny kieruje to musi pokrywać do kosztów ogłoszonych w dzienniku urzędowym miesięcznych kosztów utrzymania na dany rok.                                       W związku z powyższym do kosztów utrzymania powiat brzeski nie dokłada. Natomiast w sytuacji kiedy np. brakuje tych 120 tysięcy bo brakuje 5 osób , a musimy na bieżąco utrzymać ten DPS to niestety idą dodatkowe środki. I takie środki były uruchamiane.    
Radny A. Kostrzewa zwrócił się z zapytaniem czy pomysł likwidacji domów dziecka  nie jest aktualny. Jaki procent byłby modelowy rodziny zastępcze , a placówki wychowawcze. 
Dyrektor Podgórny stwierdził, że przeżył już bardzo wiele programów ministerialnych , bardzo wiele założeń. Te założenia w likwidacji placówek opiekuńczo – wychowawczych nie znalazły przełożenia na ustawę o pieczy zastępczej, bo ona w dużej mierze reguluje w tej chwili sytuację placówek opiekuńczo – wychowawczych. Są tylko działania mówiące o tym , że placówki nie powinny liczyć więcej niż 30 wychowanków . 
Ja nie widzę takiej opcji żeby likwidować placówki opiekuńczo – wychowawcze.  Musimy zapewnić żeby dzieci przebywając w placówkach lub w rodzinach zastępczych nie były kolejnym obciążeniem dla społeczeństwa.  Jednym z zasadniczych problemów pomocy społecznej , o którym nikt nie chce głośno powiedzieć – pomoc społeczna jest także tym elementem , który uzależnia. I cześć osób , które jest w systemie , to fantastycznie w tym systemie funkcjonuje , jest uzależniona od tego systemu. Jeżeli nie znajdziemy metod i środków na także leczenie tego uzależnienia to będziemy mieli do czynienia z kolejną patologią i z kolejnymi wydatkami , nie wspominając o tragedii dzieci.
Radny J. Matloch - zmieniająca się rzeczywistość demograficzna , ekonomiczna i  obyczajowa  rysuje kolejne wyzwanie dla opieki społecznej , a mianowicie problem starzenia się społeczeństwa            i niedołężności normalnie starzejących się ludzi.  Jest to bardzo wielkie wyzwanie przed powiatem . W rozmowach rysował się szeroki konsensus nad pilną potrzebą stworzenia i pomocy w stworzeniu całodobowego domu spokojnej starości. Jaki jest stan przygotowań, koncepcji, projektów w celu stworzenia takiej placówki w naszym powiecie. Może warto byłoby powołać jakąś grupę roboczą wokół tego projektu.
Dyrektor Podgórny stwierdził , że my mamy sytuację zdiagnozowaną i w projekcie uchwały , który państwo macie jest także pokazana pewna tendencja dotycząca starzenia się społeczeństwa i średniej wieku. I to jest problem, który na chwile obecna w ustawie o pomocy społecznej jest przerzucony             w części na samorządy powiatowe , jak i na samorządy gminne. My mamy całodobowe domy opieki społecznej , myślę , że tutaj chodzi bardziej o te dzienne . Ta forma dopiero może się rozwijać , ale tutaj jeżeli chodzi o samorząd powiatowy to jest to problem , dlatego , że my możemy prowadzić tego typu dzienne placówki , ale o wymiarze ponadgminnym . Natomiast samorządy gminne zgodnie                        z ustawą o pomocy społecznej powinny się mocno przyjrzeć problemowi , ponieważ maja możliwość zgodnie z ustawą tworzenia zarówno domów pomocy społecznej całodobowych , jak i tych dziennych o wymiarze gminnym. 
Radny T. Komarnicki poruszył problem funkcjonowania pogotowia opiekuńczego. Może moglibyśmy to jakoś wspomagać. 
Dyrektor Podgórny stwierdził, że na pewno od stycznia lub lutego te rodziny dostaną wsparcie                  w postaci osoby pomagającej. Będziemy poszukiwali rodzin zastępczych tych zawodowych , w tym pogotowianych.
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz ogłosił 10 minutową przerwę.

Do pkt. 8
    Obrady wznowiono o godz. 12 10.
Naczelnik Wydziału Zdrowia A. Niesłuchowska – w związku z reformą administracyjną powiat brzeski stał się  organem założycielskim dla dwóch samodzielnych Zakładów Opieki Zdrowotnej  czyli ZOZ w Grodkowie i SP ZOZ w Brzegu. Jednocześnie weszła w życie ustawa o powszechnym ubezpieczeniu zdrowotnym . Powstały kasy chorych , które była płatnikami za świadczone usługi.                      Od tego roku można mówić kiedy powstała powiat , że powiat pełnił role założycielska , właścicielską , ale wtedy można mówić o bardzo ważnej roli organizatora służby zdrowia                           w powiecie. Przekładało się to poprzez różnego rodzaju funkcje nadzoru, kontroli zasady gospodarowania mieniem. Powiat brzeski przeszedł od 2000 r. bardzo dynamiczne przekształcenia zwłaszcza w zakresie podstawowej opieki zdrowotnej , stomatologii oraz specjalistycznej opieki zdrowotne,. Mianowicie już w 2000 r. w sierpniu Rada Powiatu ograniczyła działalność ZOZ                     w Brzegu w zakresie świadczenia podstawowej opieki zdrowotnej specjalistycznej oraz stomatologii. Jeżeli chodzi o Grodków – marzec 2003 r. Rada Powiatu podjęła uchwałę i decyzję o przyłączeniu ZOZ w Grodkowie do BCM w Brzegu. Wynikało to przede wszystkim z przyczyn ekonomicznych. Dopiero w 2004 r. Rada Powiatu podjęła uchwałę o ograniczeniu działalności SP ZOZ w Brzegu poprzez ograniczenie działalności w zakresie : ZOL w Grodkowie, Poradni specjalistycznych , pododdziału dziecięcego dziennego , fizykoterapii, diagnostyki , rtg, usg poprzez przekazanie tych usług niepublicznemu zakładowi opieki zdrowotnej Promed , który tam powstał. 
Wszystkie z tych decyzji były decyzjami trudnymi i wymagały bardzo wielu konsultacji społecznych , z lekarzami. Był lęk społeczeństwa i lekarzy jak to wszytko będzie dalej funkcjonowało. 

Jeżeli chodzi o POZ to począwszy od 2000 r. każdy powiat opracowywał tzw. plan zabezpieczenia ambulatoryjnej opieki w każdym powiecie.  Te plany opracowywaliśmy do 2003 r. Potem weszła ustawa o świadczeniach opieki zdrowotnej finansowanej ze środków publicznych . Nie ma kasy chorych jest narodowy fundusz zdrowia , mamy inne zasady kontaktowania, mamy konkursy , które traktują wszystkie podmioty jednakowo .

Dziś w roku 2011 ta funkcja organizatora jest na szczeblu POZ –ów , specjalistki, stomatologii jest znikoma. Wszystkie podmioty wykupiły już dzierżawione lub wynajmowane pomieszczenia  lub sprzęt. Relacji miedzy powiatem a nimi nie ma.   

Radny J. Kaczan stwierdził , że prawie wszystkie ZOZ działają w oparciu kontrakt z NFZ. Poprosił , aby A. Niesluchowska powiedziała o strukturze  czyli ile jest podmiotów , dla których organem założycielskim jest Rada Powiatu , a ile jest pozostałych. 
W odpowiedzi A. Niesłuchowska stwierdziła, że POZ cała nie jest nasza , nie jesteśmy organem założycielskim. Jest tych podmiotów 17. Mamy szpital i poradnie chirurgii ogólnej, chirurgii urazowo – ortopedycznej , poradnie endoskopową , ginekologiczno – położniczą , kardiologiczną , rehabilitacji leczniczej , poradnia medycyny sportowej . 

Skargi należy składać do rzecznika praw pacjenta przy Narodowym Funduszu Zdrowia.   
Do pkt. 9
Informację o działalności Brzeskiego Centrum Medycznego w Brzegu w formie prezentacji multimedialnej przedstawił Dyrektor BCM M. Grochowski ( zał. nr 7   do protokołu). 
Dyrektor odniósł się do nieprawdziwych i kłamliwych informacji nt. konkursu na ratownictwo medyczne. 
W odpowiedzi na zapytanie dlaczego wypowiedzenia pracownikom zostały wręczone w maju ,                                   a dlaczego nie wcześniej. Po pierwsze nikt z nas nie mógł podejrzewać , że nasza oferta zostanie odrzucona. Informację o odrzuceniu oferty dostali na początku maja w związku z tym wypowiedzenia poszły na koniec maja. Nie można tego było zrobić wcześniej chociażby dlatego , że gdybym zrobił wcześniej to było by to podejrzenie , że zależało mi na tym , żeby pozbyć się ratownictwa medycznego. Taka była też sytuacja w innych szpitalach np.  w Oleśnie.
Ofertę przygotował nasz dział organizacyjny . 
W odpowiedzi na zapytanie o większą ilość godzin nadliczbowych w czerwcu , aby wypłacić większe odprawy. Nie ma takiej możliwości , bo jeżeli w maju zostały wręczone wypowiedzenia to odprawa jest liczona za marzec, kwiecień i maj , a nie za czerwiec. Natomiast wszyscy Państwo , którzy mieli tą nieprzyjemność wręczania wypowiedzeń to zdają sobie sprawę , że duża część pracowników , którzy dostają wypowiedzenia z pracy natychmiast ucieka na chorobowe. Nikt  z nas nie ma prawa weryfikować chorobowych , a z chorobowych zaraz się robią godziny nadliczbowe , bo ktoś tych ludzi musi zastąpić. My mamy trzy miesięczny okres rozliczeniowy i można to sprawdzić. 

Dyrektor stwierdził, że nie chciałby , aby kolejne nieprawdziwe informacje krążyły i jeżeli jest taka możliwość , jeżeli będzie taka wola to , czy  Komisja Rewizyjna mogłaby sprawdzić sprawę przetargu.  Nie ma tam nic do ukrycia , przetarg był robiony w sposób otwarty i wszystko , co mogło być zrobione to było zrobione. Jedyną rzeczą , którą mogę sobie zarzucać, to jest to , że kiedy przyszła ta informacja w lipcu a to był okres urlopy ( moja nieobecność ) to natychmiast nie trafiła do starostwa . Ktoś z działu organizacyjnego zaniedbał i nie przekazał tego odwołania od prezesa NFZ, że ono też zostało odrzucone podobnie jak te wszystkie poprzednie działania. 
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz podziękował  M. Grochowskiemu za przygotowaną prezentację.

Radny J. Wójcik zwrócił się z prośba o udostępnienie prezentacji w formie papierowej lub elektronicznej ponieważ pamięć ludzka jest zawodna. 

Dyrektor Grochowski stwierdził, że przekaże w wersji papierowej i elektronicznej.
Radny T. Komarnicki zwrócił się z zapytaniem czy w związku z tym , że dziś prace na SOR są wykonywane do późna w nocy będą jakieś dodatkowe koszty i jakie i z jakich pieniędzy będzie zapłacone.
W odpowiedzi M. Grochowski stwierdził, że mamy nadzieję , że SOR zostanie oddany. Jest ogłoszony konkurs do 30 listopada jest termin składania ofert . Mam nadzieje , że ze tym wszystkim wyrobimy . Te prace wszystkie zostały zakończone ponieważ musiałem wziąć na siebie te wszystkie koszty jako na szpital. Tam nie ma żadnych dodatkowych kosztów ponieważ kwota była uzgodniona. Liczę na to , zresztą mam zapewnienie Pana Starosty , ponieważ tam były błędy projektowe , że ta sprawa trafi do sądu i poprzez sąd zostanie od projektanta wyegzekwowana kwota tych poprawek , które musiały być robione. Projektant , to była firma wyspecjalizowana , która się tylko i wyłącznie takimi rzeczami zajmuje, a że popełniła błędy to powinna wziąć odpowiedzialność za te wszystkie swoje błędy. Żeby nie czekać nie wiadomo jak długo na rozstrzygniecie sądu , postanowiłem zrobić wszystko , aby zakończyć te wszystkie sprawy, uzyskać kontrakt i wtedy poprzez Pana Starostę walczyć z tymi , którzy nie dopełnili swoich zobowiązań. To wszystko powinno się zmieścić do 20 tysięcy złotych.
Radny A. Kostrzewa poprosił o komentarz do informacji dotyczącej finansowania szpitali publicznych i prywatnych.

W odpowiedzi M. Grochowski stwierdził, że są różne rodzaje prawdy. Mamy przykład z naszej okolicy – szpital w Namysłowie , który był bardzo rentowny i z bardzo wysokimi wynikami finansowymi , po prywatyzacji  zadołował. Jest to tak naprawdę kwestia wysokości kontraktu                          i rentowności tych kontraktów. Na szkoleniach pracownicy Ministerstwa Zdrowia mówią nam w jaki sposób powstają kontrakty. W województwie opolskim żaden szpital powiatowy niezależnie czy to jest szpital skomercjalizowany czy jest SP ZOZ –em jest w tej chwili pod kreską. Nie zarabia na utrzymanie . Największy problem oczywiście mają szpitale , które są już spółkami czyli Namysłów, Kluczbork, Krapkowice. 
Radna J. Szuchta zwróciła się z zapytaniem , czy nie pokazane w prezentacji oddziały będą dopiero remontowane , a jeśli tak to w jakim terminie. Czy jest możliwość przebywania rodzica z dzieckiem na oddziale pediatrycznym i jakie  warunki. 
W odpowiedzi M. Grochowski stwierdził, że pozostałe oddziały są remontowane w miarę możliwości .Wszystko zależy od tego czy będziemy mieli pieniądze , a pieniądze które mamy w kontrakcie są przeznaczone  tylko i wyłącznie na leczenie. 

Rodzice zawsze maja możliwość przebywania z dziećmi i staramy się im w miarę możliwości poprawiać warunki. 
Radny P. Ciszewski poinformował , że pacjentka przebywająca na oddziale położniczym po urodzeniu dziecka została poinformowana , że po wypis ma przyjść po 9 dniach.  Były to dla niej dość duże komplikacje z aktem urodzenia , ze sprawami pracowniczymi. W przerwie mogę przekazać nazwisko pacjentki w celu sprawdzenia.
Radny zwrócił się z zapytaniem ( w nawiązaniu do fotografii z prezentacji) ilu lekarzy korzysta z maszyny do pisania i z iloma osobami jest podpisany kontrakt na dyżury , które mają świadczenia emerytalne. 

W odpowiedzi M. Grochowski stwierdził, że skontroluje sprawę wypisu. Wg naszych procedur wypis powinien pojawić się w ciągu 48 godzin. Większość oddziałów robi wypisy w ciągu 24 godzin. Jeżeli jest sytuacja , że ktoś musiałby przyjechać to często zdarza się , że tego samego dnia dostaje wypis. 
Na izbie przyjęć z maszyny korzysta dr J. Maciaszek. Natomiast na oddziałach jest więcej lekarzy korzystających z maszyny do pisania. Jeżeli chodzi o emerytów to jakieś pojedyncze osoby są , natomiast to nie ma znaczenia z punktu widzenia, czy naszej  polityki płacowej. Emerytowi płacimy taka sama stawkę jak każdemu innemu lekarzowi za pełniony dyżur.  
Radny J. Matloch stwierdził, że pani dr Maciaszek jest bardzo informatyczna i komputerowa i ten zarzut nie był trafiony. Radny powrócił do kultury informatycznej w szpitalu. Niestety Pan Dyrektor powinien się w pierś uderzyć , ponieważ stawia na izbie przyjęć goły komputer , tam nie ma oprogramowania dostarczonego przez dyrektora , nie ma żadnego systemu z baza danych, z jakimś algorytmem postępowania. Każdy lekarz obsługuje go z własnej dyskietki , co tam sobie ułożył, to tak mu się to wydrukuje. To jest nieprofesjonalne ponieważ to musi być system i wtedy trzeba wyszkolić personel w obsłudze tego systemu. 

Radny stwierdził, że jak zauważył w prezentacji 12% przychodu szpitala się wymknęło . Oferta nie dotarła do fazy ostatecznej konkursu , tylko została odrzucona z przyczyn uchybień formalno – prawnych w wyniku niedopracowania oświadczono tam nieprawdziwe dane . W pierwotnej wersji wielu danych nie podano i nie zgłoszono i konsekwencją tego było odrzucenie bez rozpatrywania tej oferty.

   Czy Pan dyrektor osobiście nadzorował , czy komuś powierzył prowadzenie tak ważnego przedsięwzięcia w roku 2011. 

    Czy nie sądzi Pan dyrektor , że w tym Oleśnie nie mając pewności kontraktowania menadżer zakładu wypowiada umowy o pracę ze stosownym wypowiedzeniem chroniąc zakład pracy przed kosztownymi odprawami.   Proszę podać ile nas kosztowały odprawy i bez względu na osobiste uwagi , czy nie warto było jednak wypowiedzieć i uchronić BCM przed kosztownymi odprawami. 

    Jedno z wypowiedzeń było datowane na dzień przed ogłoszeniem konkursu – skąd Pan dyrektor mógł przypuszczać  , że już pora wypowiadać na dzień przed ogłoszonym konkursem. 
Radny P. Ciszewski stwierdził, że nikogo konkretnego nie miał na myśli i chciał tylko wiedzieć ilu jest lekarzy , którzy pracują na kontrakcie a są emerytami.

W odpowiedzi M. Grochowski stwierdził, że jeśli chodzi o informatyzację to zgodził się całkowicie , że powinniśmy mieć system , który kosztuje setki tysięcy złotych. Dlatego składałem wniosek w Urzędzie Marszałkowskim , ale on nie przeszedł. Chcieliśmy się zinformatyzować w pierwszej części za ok. 1,5 miliona złotych . Nas zwyczajnie na taki system nie stać chociaż i tak będziemy musieli to zrobić. Mamy tyle ile jest potrzebne , aby się rozliczać z NFZ. Natomiast na wniosek lekarzy te komputery są i służą jako maszyny do pisania. Prawdopodobnie jest szansa na złożenie wniosku.
Jeżeli chodzi o ratownictwo medyczne to całkowicie się nie zgadzam i uważam , że Pan radny przez pewnie niedopowiedzenia wprowadza w błąd opinię publiczną. Niedbała oferta – widział pan odpowiedz NFZ i czy tam jest napisane cos o niedbałej ofercie , że została odrzucona z tego powodu. Ona została odrzucona z powodu niezgodności VIN-ów. Nic nie zmieniło się od czasu odrzucenia ofert – oferta była robiona prawidłowo.
Jeżeli chodzi o wypowiedzenia,  to każdego roku mamy konkursy – to czy na koniec każdego roku mam składać wszystkim wypowiedzenia , bo nie wiadomo czy dostanę ofertę. Ja uważam , że nie. Ludziom trzeba zapewnić pewną stabilizację miejsca pracy. Jeżeli dałbym wcześniej wypowiedzenie to nie ma to żadnego związku z odprawami , ponieważ tak czy tak musiałbym wypłacić odprawy. Kluczowe jest jakie są  w tej chwili opinie o funkcjonowaniu Falcka. Osobiście ja w tej chwili nie spotkałem się z ani jedną krytyczną uwagą pod adresem Falcka . Owszem na początku były problemy , a w tej chwili jest w porządku.
Radny J. Matloch stwierdził, że każdy z nas ma prawo do swoich ocen .

Radny J. Wójcik poinformował, że znajoma również oczekiwała na wypis 9 dni z oddziału wewnętrznego – otrzymała poczta po 9 dniach. Radny poruszył problem przebywania pacjentów na izbie przyjęć bez pożywienia. 

W odpowiedzi M. Grochowski stwierdził, że nie zna tych przypadków , ale sprawdzi jak to wygląda. 
Radny J. Golonka poprosił o informacje czy mamy jakieś korzyści w związku z tym , że Falck dzierżawi pomieszczenia i jakie to są kwoty.
W odpowiedzi M. Grochowski stwierdził, że nie mamy żadnych korzyści .Jedyną korzyścią to jest to , że pomieszczenia po ratownictwie medycznym są stopniowo wykorzystywane przez oddział  rehabilitacyjny , który w swoich pomieszczeniach się nie mieścił. 
Radny K. Puszczewicz stwierdził, że to co Pan powiedział jakby oddaje pewien klimat i to czy się chciało , czy nie chciało. Rzeczywiście różne są rodzaje prawdy. Analizując ofertę BCM od samego początku nie było Pana celem wygranie konkursu i podpisanie konkursu. To Pan powiedział. To co powiedział jeden z Panów na Komisji siedzący w prezydium Rady : „Panie Puszczewicz co za różnica kto Pana będzie wiózł z zawałem do Opola” . Niby tak , ale jeżeli lat temu kilka szpitalowi opłaciło się wystartować w konkursie i w ciągu jednego miesiąca pozbierać wszystkie dokumenty, karetki i inne rzeczy , wystartować i wygrać , żeby właśnie ten Falck przegrał. Radny zwrócił uwagę na kilka elementów :

    Czy może Pan odpowiedzieć dlaczego przygotowując przetarg na ratownictwo medyczne dlaczego odpowiedzialne osoby podały w przygotowanej ofercie informacje nieprawdziwe, co było bezpośrednią przyczyną ?
Panie Starosto , czy nadzorując tą podległą Panu jednostkę wiedział Pan , że przygotowując swoją ofertę zamierza ona podać taką informację – nieprawdziwą  to Pan prezes napisał , że są to informacje nieprawdziwe a więc nieprawdziwe jest oświadczenie dyrektora . Rozdałem decyzję prezesa NFZ wszystkim radnym. 
  Czy w podległych Panu jednostkach jest to stała praktyka , że w trakcie opracowywania ofert podaje się takie nieprawdziwe informacje ?
Panie Starosto , znając w dniu dzisiejszym treść decyzji prezesa NFZ nie kwestionując osiągnięć szpitala , bo na pewno szpital ma osiągnięcia, czy Pan zamierza jakieś konsekwencje wyciągnąć wobec swojego podwładnego p. M. Grochowskiego.  

26 października 2011 r. odbyło się w siedzibie NFZ w Opolu spotkanie wszystkich Starostów w województwie opolskim. Z naszego starostwa nie było nikogo , nawet członka Zarządu . Były bardzo ważne sprawy omawiane. Dyrektor nawet wymienił, że nasz powiat nie jest reprezentowany i nie dziwię , że potem nie rozumiemy pewnych kwestii.  

Ile pieniędzy musieliśmy wypłacić wszystkim pracownikom zwolnionym ze szpitala w ostatnich miesiącach łącznie z Panem A. Wojnarowskim , który wygrał w sądzie sprawę. 
Chciało by się zadać pytanie – jeżeli jest tak dobrze to dlaczego jest tak źle. Dlaczego np. do Starostwa , do Rady  , ja dostałem do wiadomości, wpływa pismo z wnioskiem o votum nieufności wobec Pana Mariusza Grochowskiego podpisane przez trzy organizacje związkowe, w tym dwie reprezentatywne z szerokim trzystronicowym uzasadnieniem ( zał. nr 8 do protokołu) . Wniosek pewnie będzie rozpatrywany pewnie przez Zarząd , Rade Społeczną , aż trafi posiedzenie naszej Rady. Taki wniosek wpłynął dziś do starostwa.
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz poprosił o wyjaśnienie czy radni otrzymali taki wniosek                     o odwołanie.

Radny K. Puszczewicz stwierdził, że do wiadomości dostali radni platformy obywatelskiej. 

W odpowiedzi M. Grochowski stwierdził, że niezależnie od tego jakie będzie wyjaśnienie i co Pan zobaczy w dokumentach Panie radny Krzysztofie Puszczewiczu Ja chciałem wygrać ten konkurs. Wyciąga Pan z kontekstu jeden kawałek zdania , nie widział Pan jaka była korespondencja między mną a NFZ. Nie widział Pan tej oferty. W tym , co przysłał prezes NFZ nie ma ani słowa o niedbałej ofercie. Ja Państwu kilkakrotnie wyjaśniałem całą sytuację  dlaczego została odrzucona , ponieważ ja mam taką informację z NFZ. Dotyczyło to niezgodności numerów VIN  firmy,  która miała świadczyć  usługi na terenie powiatu namysłowskiego . Ta decyzja prezesa NFZ niczego innego nie wprowadza. Chciałem wygrać. Nie do końca były znane wszystkie warunki z oferty. Tak naprawdę najistotniejszą informacją było połączenie regionów operacyjnych brzeskiego i namysłowskiego.  To połączenie tak naprawdę wykluczyło nas z równej walki z Falkiem. Nie mieliśmy takiego zaplecza swojego , żeby jeszcze w Namysłowie świadczyć usługi.  
Zapłaciliśmy w sumie 404.812,37 i Panu Wojnarowskiemu za zakończony proces , który tak naprawdę jeszcze się nie skończył ponieważ ja go zgłosiłem do kasacji 131.000 zł. Uważam , że było tam tyle uchybień prawnych , dla mnie jako nie prawnika, że było by skandaliczne nie zgłosić tego do kasacji. A ponieważ tam było tyle tych uchybień  , to nawet zostaliśmy zwolnieni z opłaty za kasację. Sprawa nie jest zamknięta , a ja prosiłem Pana Wojnarowskiego , żeby tych pieniędzy nie wydawał, bo jestem przekonany , że tak się to nie skończy. 
Starosta M. Stefański stwierdził, że było kilka pytań , ale nie merytorycznych. Monolog był ciągły  i na co mam odpowiedzieć. Co innego jest kiedy 5 lat temu walczyliśmy z Falkiem o kontrakt , wtedy karetek nie mieliśmy i wygraliśmy. Myśmy karetki wypożyczyli jak wygraliśmy , teraz rzeczywiście zabrano nam to. Myśleliśmy , że będzie ta sama specyfikacja , te same warunki. Niestety tak nie było. 
 Jak Pan mówi i odnosi się do innych konkursów to ten poziom dyskusji po prostu jest na tej Radzie odkąd ona istnieje jest nie do przyjęcia. Albo Pan mówi o dowodach, a jak Pan dowodów nie ma, to proszę nie mówić.  Pan cały czas się powołuje na Prezesa , a kim Pan Prezes jest . Pan Prezes jest tylko człowiekiem i też może się mylić , może być tendencyjny partyjnie na przykład . Nie brał Pan tego pod uwagę. Gdyby to Naczelny Sad Administracyjny powiedział to tak,  to bym uwierzył. Ale Prezesowi ja naprawdę nie wierzę. 
Ten konkurs pięć lat temu ,jak  do niego przystępowaliśmy był to kontrakt progresyjny . Opłacało się i zrobiliśmy wszystko żeby go wygrać i udało się. Tego też nie odpuściliśmy , robiliśmy wszystko żeby wygrać. Dyrektor pokazał na planszy , że ta tendencja zanika, że robią się koszty, ale z drugiej strony dla nas najważniejszy był pracownik. Dwudziestu pracowników przyjęliśmy zupełnie inaczej jak przyjmuje Falck, na pełne etaty. Ci ludzie mieli ten komfort , nawet jak przegraliśmy konkurs dostali odprawy. Oni bardzo mocno się integrowali z naszym BCM. I nad tym ubolewam i proszę nam nie zarzucać , że ktoś to specjalnie robi , bo to są pomówienia. Pan mówi nieprawdę i w gazecie podaje , że 3 miliony straty poniósł BCM , jakiej straty , to się przeniosło na Falcka. Wykonuje całkiem niezłe usługi. Jeżeli Pan to mówi to , albo ma Pan bardzo dużą niewiedzę , albo robi to Pan specjalnie z premedytacją.    
     Radny K. Puszczewicz poprosił o odpowiedź na pytanie,  czy Pan się odwoływał do Sądu Administracyjnego na tą decyzję.

     Starosta M. Stefański stwierdził, że zrobił tylko porównanie i Pan Prezes przyjął swoja metodę działania , uważając , że ktoś sfałszował. Nikt nic nie sfałszował . Mało tego zrobiliśmy kontrolę                                w związku z tym , że był taki wniosek radnych i jesteśmy po kontroli. Uważam , że tam nie ma się czego czepić , wszystko jest zgodnie z prawem.  

Radny K. Puszczewicz zwrócił się z zapytaniem do Starosty , czy złożył odwołanie do Sądu Administracyjnego. 

Starosta M. Stefański w odpowiedzi – a co to by dało. 

Radny J. Wójcik zwrócił się z zapytaniem o koszt jednej karetki .

W odpowiedzi M. Grochowski stwierdził, że jedna karetka w pełni wyposażona kosztuje około 350 tysięcy złotych.  

Do pkt. 10 a
    Ponieważ radni nie wnieśli uwag Przewodniczący Rady  poddał projekt pod głosowanie ,                          w wyniku którego Rada jednogłośnie podjęła Uchwałę nr XVI/87/11 stanowiącą zał. nr 9   do protokołu.

Do pkt. 10 b
Ponieważ radni nie wnieśli uwag Przewodniczący Rady  poddał projekt pod głosowanie , w wyniku którego Rada jednogłośnie podjęła Uchwałę nr XVI/88/11 stanowiącą zał. nr 10  do protokołu.

Do pkt. 10 c
Ponieważ radni nie wnieśli uwag Przewodniczący Rady  poddał projekt pod głosowanie , w wyniku którego Rada jednogłośnie podjęła Uchwałę nr XVI/89/11 stanowiącą zał. nr 11  do protokołu.

Do pkt. 10 d
Ponieważ radni nie wnieśli uwag Przewodniczący Rady  poddał projekt pod głosowanie , w wyniku którego Rada jednogłośnie podjęła Uchwałę nr XVI/90/11 stanowiącą zał. nr  12  do protokołu.

Do pkt. 10 e 

Ponieważ radni nie wnieśli uwag Przewodniczący Rady  poddał projekt pod głosowanie , w wyniku którego Rada jednogłośnie podjęła Uchwałę nr XVI/91/11 stanowiącą zał. nr 13  do protokołu.

Do pkt. 11
Starosta M. Stefański stwierdził, że na  wszystkie interpelacje dotyczące dróg będą udzielone odpowiedzi w formie pisemnej.

W odpowiedzi radnej J. Szuchcie dot. pkt.1 Starosta stwierdził, że sprawa została wyjaśniona                         w przerwie obrad.

Starosta M. Stefański w odpowiedzi radnemu K. Puszczewiczowi stwierdził, że  Zarząd 
pracuje zawsze przy otwartej kurtynie i nie ma jakieś ukrywania. Rada wszystko wie . Stan wojenny się skończył i Starosta ma prawo spotykać się z dyrektorami , radnymi i proszę niczego nie insynuować. To nie była żadna sesja.
  Komisja ds. restrukturyzacji BCM – dyrektor M. Grochowski stwierdził, że było jedno spotkanie , drugie było zwołane na miniony poniedziałek , ale ze względu na terminy Komisji zostało przeniesione na przyszłą środę. Czas był dlatego taki długi , ponieważ trzeba było przygotować materiały ,które są dość szczegółowe.
     Płot z I Liceum Ogólnokształcącego jest w Agromecie, jest wypiaskowany i chcemy go użyć do zewnętrznego wystroju przy liceum i może w II LO. 

     Kontrola jest z Regionalnej Izby Obrachunkowej .

Naczelnik Wydziału Oświaty M. Siek w odpowiedzi radnemu Ciszewskiemu i Rzepkowskiemu stwierdził , że szkoła pod względem formalnym nie ma obowiązku przeprowadzać takiego egzaminu , ale wydaje się bardzo zasadnym taki egzamin przeprowadzić. W pierwszych latach obowiązywania nowej formuły egzaminu maturalnego taki egzamin przygotowała Centralna Komisja Egzaminacyjna i Okręgowe Komisje Egzaminacyjne. Po dwóch czy trzech latach już tego nie robiła, była prowadzona przez OKE próbna matura z matematyki wtedy, kiedy matematyka stała się przedmiotem obowiązkowym. Natomiast więcej tych prób organizowanych przez OKE nie było i szkoła ma dowolność jeżeli chodzi o organizację takiego egzaminu. Pojawiła się w miedzy czasie na rynku oferta Wydawnictwa Operon razem z Gazeta Wyborczą. Wydawnictwo Operon przeprowadza ten egzamin bezpłatnie , dostarcza wszystkie materiały , a szkoła przeprowadza. Co do jakości tych materiałów , które oferuje Operon są różne opinie. Są pewnie nietrafione pytania lub niełatwe.                   Nie ma innej oferty w tym zakresie. Szkoły najczęściej decydują się na formę z Operon. Wszystko powinno być przygotowane zgodnie z procedurą aby uczniowi oszczędzić niepotrzebnego stresu . Zwrócimy uwagę na sytuację na spotkaniu z dyrektorami szkół.   
   Naczelnik zgodził się z faktem , że poziom zdawalności egzaminów zawodowych jest niezadowalający. Problem jest rozległy i  nie tylko nas dotyczy .Oczywiście szkoły analizują te wyniki , my spotykamy się z dyrektorami szkół cyklicznie i omawiamy tą sytuację.  Szkoły wprowadzają pewne działania  , które mają też na celu , to żeby wynik tych egzaminów był                           w przyszłości lepszy m.in. organizują zajęcia dodatkowe czy to w ramach projektów, które są realizowane  lub zajęć pozalekcyjnych , które maja też na celu to , żeby efekt zdawalności był wyraźnie lepszy. OKE na spotkaniach z dyrektorami dokonuje szczegółowej analizy wyników, wskazuje obszary ,  w których występują trudności i prowadzone są również przez OKE dla nauczycieli warsztaty .
Starosta M. Stefański w odpowiedzi radnej J. Szuchty w sprawie plakatów wyborczych stwierdził,                         że jest to sprawa gminy. Zwrócimy uwagę Panu Burmistrzowi Grodkowa , żeby na to reagował.  
Radny K. Puszczewicz stwierdził , że Pan Starosta nie odpowiedział mi do końca na zapytania. 

Starosta M. Stefański stwierdził, że spotkanie , które się odbyło miało charakter informacyjno – konsultacyjny . Natomiast na spotkaniu  w dniu 26.10. była dyrektor Suzanowicz w moim zastępstwie i wszystko dokładnie przekazała co tam było na tym konwencie. 

Radny J. Wójcik zwrócił się z zapytaniem jakie przesłanki kierowały Panem Starostą , że mnie nie zaprosił .
Starosta M. Stefański w odpowiedzi radnemu stwierdził, że skoro radny nie dostał, zaproszenia,                       to jest mu przykro. To nie było oficjalne spotkanie. 
Radny J. Matloch zwrócił się z zapytaniem do Przewodniczącego Rady czy są możliwości prawne przeprowadzania takich spotkań  na terenie starostwa przy udziale służb starostwa skoro to było spotkanie prywatne,  a nie służbowe.
Starosta M. Stefański stwierdził, że żadnych służb nie było . Radny ma prawo się spotykać                                            w starostwie. Rozmawialiśmy o problemach starostwa .
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz stwierdził, że otrzymał telefon od Pana Starosty. A jeżeli chodzi o stronę formalną  to , co nie jest zakazane , to jest dozwolone.  Nie ma zakazu spotykania się.
Radny J. Wójcik zwrócił się z zapytaniem stwierdził, że nie trudno tutaj doszukać się analogii – że spotkanie następuje po dniu aresztowania urzędnika Starostwa.

Starosta M. Stefański stwierdził, że również rozmawialiśmy na temat Leszka P. 

Radca prawny Halina Łaski - Winiarska stwierdziła, że  w organach samorządu terytorialnego  pracuje od 1990 r. i myśli , że takie spotkania były organizowane i czasem panowie nie zaproszeni też rozmawiali z Panem Starostą. 

Starosta M. Stefański stwierdził, że Pan radny Puszczewicz też do mnie przychodzi i czy też mam się z tego tłumaczyć.

Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz stwierdził, że nie była to sesja.
Do pkt. 12
Radny J. Golonka stwierdził, że w Radzie jest od samego początku i coś takiego pierwszy raz się zdarzyło. Nawet w sprawozdaniu Zarządu też nie było wspomniane o „sprawie” i pytam skąd  ja mam się o tym dowiadywać. Nie powinienem z prasy się o sprawie dowiadywać.  Przyjmując wytłumaczenie nie chciałbym , aby takie rzeczy się powtarzały.
Radny J. Rzepkowski stwierdził, że nie czułem się dobrze wtedy , kiedy zauważyłem , że na spotkaniu brak było kilku radnych. W odpowiedzi usłyszałem , że nie wszyscy radni byli zaproszeni. Stawiam wniosek , o większą transparentność pracy Rady w różnych konfiguracjach w związku z tym ,                            że sprawa była na tyle poważna to nie znalazłem niczego , aby nie mogli uczestniczyć koledzy                               z przeciwnej strony. 
Radny A. Kostrzewa nawiązał do Kuriera Brzeskiego i artykułu w nim zamieszczonego i przedstawił swoje stanowisko.
Starosta M. Stefański stwierdził, że korupcji nie da się przewidzieć. Nie można mówić tak jak                                 K. Puszczewicz , że odwołać Starostę , bo jest korupcja i Leszek P. wziął łapówkę.  

Przypomnę sprawę z roku 2002 – 10 września , gdy Pan był dyrektorem zakładu karnego powiesił się więzień , który miał 7 dni więzienia. Pan mówi : to wielka tragedia , którą jesteśmy wstrząśnięci . Idąc Pana tokiem myślenia to Pan powinien być odwołany , bo więzień się powiesił  na sznurówkach. Ja uważam , że tam nadzór powinien być , ale zdaję sobie sprawę , że dyrektor wiezienia nie przewidzi tych rzeczy. Ale wg Pana toku myślenia Ja powinienem być odwołany ,                    to Pan również pamięta  sprawę w Urzędzie Marszałkowskim,  w którym był Pan dyrektorem generalnym i tam urzędnik miał problemy z pieniędzmi kombatantów. Pewne rzeczy są niedopuszczalne. Ja poświeciłem część życia dla Powiatu i zrobiłem dla niego bardzo wiele. 
Twierdzi Pan , że ja nie odpowiadam na pytania. Był Pan u mnie i powiedział Pan tak : proszę wyrzucić Gila , a jak nie Gila to Przewodniczącego odwołaj , ja będę i nie będę zadawał kłopotliwych pytań. Tak mi Krzysztofie powiedziałeś. Uważam , że nie chodzi Ci o Powiat , chodzi Ci po prostu o stanowisko i o władzę. A to jest  bardzo niebezpieczne.
Radny J. Kaczan odniósł się do przebiegu rozmowy i uważa , że powinniśmy się zajmować budżetem i ważnymi sprawami ,a bicie piany niczego dobrego nie niesie.  Sprawy Powiatu są dla mnie najważniejsze.
Radny J. Wójcik odniósł się do wypowiedzi radnego Kostrzewy dot. rozmawiania przez media. Dlaczego doszło do tego , że zaczęliśmy rozmawiać przez media , ponieważ nie zostałem zaproszony na spotkanie , bo wtedy nie rozmawialibyśmy przez media. 

Radny K. Puszczewicz stwierdził, że Pan Starosta powinien sobie przypomnieć o swoich uprawnieniach , obowiązkach. Bo stawiając siebie ponad sądem to już jest naprawdę kłopot.  Panie Starosto oświadczenie , które ukazało się ostatnio w Pana zaprzyjaźnionej gazecie , którego jak domniemuję był Pan inspiratorem , przez grzeczność nie będę komentował. Nie mogę się jednak powstrzymać , bowiem dziwi mnie , że osoba która przez 4 lata piastowała urząd burmistrza, przez 4 lata piastowała urząd starosty nie potrafi zdiagnozować , nie potrafi zrozumieć i ocenić prostego w swojej istocie problem , który roboczo określę o kazusie Pana Leszka P.  W oświadczeniu , które się ukazało i które Pan w tej chwili raczył wygłosić powołuje się Pan nie wiedzieć czemu na szereg inwestycji , które zostały zrealizowane za Pana kadencji. Panie Starosto , czy ktoś ma z tego tytułu do pana jakiekolwiek pretensje. Czy ja chciałem Pana odwoływać, czy padł tutaj wniosek na tej sali? Za to szczere gratulacje dla Pana pracowników ze strony całej Platformy. Nie zaprzeczy Pan bowiem , że to przede wszystkim ich sukces. Dzisiaj chciałbym , aby publicznie podczas tej sesji skoro nie potrafi Pan rozmawiać w inny sposób , odpowiedział nam na jedno pytanie : Panie Starosto czas wyboru za nami , do kolejnych daleko , proszę nam tutaj zebranym szczerze odpowiedzieć , czy w tej sprawie nie ma Pan sobie nic do zarzucenia . Jednym z podstawowych Pana obowiązków , jakie nakłada na Pana ustawa o samorządzie powiatowym oraz regulamin organizacyjny jest właśnie nadzorowanie organizacji pracy i realizacji zadań starostwa oraz zapewnienia przestrzegania prawa przez pracowników starostwa. Wydarzenia ostatnich tygodni oraz miesięcy pokazały , iż tym zadaniom Pan Starosta niestety nie podołał. Dziś jest to fakt bezdyskusyjny, którego nie myślę nie zechcą próbować kwestionować nawet Pana koledzy. Dziś oczekujemy od Pana , aby zamiast kręcić nosem i obrażać się na wszystkich odpowiedział na dwa zasadnicze pytania , o których postawienie proszą nas mieszkańcy naszego powiatu. Po pierwsze jakie działania , ale konkretnie podjął Pan celem zapobieżenia takim zdarzeniom jakie miały miejsce z udziałem Leszka P. Po drugie jakie działania podjął Pan po zdarzeniu . Panie Starosto od mieszkańców naszego powiatu , ale także i w kuluarach posiedzenia tutejszej Rady można usłyszeć krytyczne uwagi kierowane pod Pana adresem . Znam Pana nie od dziś , rzeczywiście zapraszał mnie Pan i mam podstawy by sądzić, iż pomimo wydarzeń ostatnich dni mimo wszystko Maciej Stefański samodzielnie decyzji o ustąpieniu z funkcji o ustąpieniu z funkcji Starosty nie podejmie. Liczę jednak na o , że korzyści z tego wynikające dla naszego powiatu uświadomią Panu , Pana najbliżsi współpracownicy, którzy notabene moim zdaniem mogliby Pana na tym stanowisku godnie zastąpić . Panie Starosto nie sadzi Pan , że np. Pan Janusz Gil,  a może Pan Klemens Jakubowski , albo może Przewodniczący Henryk Mazurkiewicz dużo lepiej sprawdziłoby się w tej roli. Proszę nad tym pomyśleć. Myślę , że wszyscy tutaj zgromadzeniu zgodnie przyznają, iż mogłoby to zostać odczytane jako wola wprowadzenia zmian mających na celu poprawę funkcjonowania Starostwa Powiatowego w Brzegu. Panie Starosto wiem , że te pytania , które Panu postawiłem mogą nie być dla Pana łatwe , nie chciałbym jednak , aby odebrał je Pan jako atak na Pana osobę. To nie jest atak. Jest Pan poważnym człowiekiem , dlatego też myślę,  że nie będzie się już Pan dalej wygłupiał obarczając za swoje niepowodzenia Platformę Obywatelska czy też jak to uczynił Pan w tej chwili czy ostatnio Moją osobę. 
Starosta M. Stefański stwierdził , że nie chce mówić Panie radny  Puszczewicz  o Pana przeszłości                             o pracy w Urzędzie Marszałkowski i tym, co Pan zrobił w kampanii. Pan nie ma prawa moralnego mówić w ten sposób, wszyscy mogą , ale nie Pan. Zawsze mieliśmy merytoryczną pracę w Radzie                       i dopiero jak Pan się pokazał , to wszystko się  zmieniło. Niech Pan popatrzy w lusterko i zada sobie pytanie : co we mnie jest , że tak źle reaguję w Radzie Powiatu. Żeby coś mówić musi Pan być czysty jak łza , a Pan ma poplamiony mundur.
Radny J. Gil stwierdził, że oświadczenie  Platformy w Kurierze Brzeskim było wydrukowane                     10 listopada , czyli przed spotkaniem Starosty. 
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz poinformował , że następna sesja odbędzie się 22 grudnia,                a jeżeli będzie potrzeba dodatkowej sesji to termin 29 grudnia 2011r.  
Do pkt. 13
Ponieważ porządek obrad został wyczerpany Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz o godzinie 1455 uznał obrady XIV   posiedzenia Rady za zakończone. 
Protokołowały:

R. Kawarska 

I. Wasilewska

PAGE  
17

